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Rok gospodarczy 1938
Robiąc bilans naszych osiągnięć 

gospodarczych w r. 1938, winniśmy o 
tym pamiętać, że ten bilans obrazuje 
zarazem stan faktyczny po upływie 20 
lat od uzyskania niepodległości.

Skłania to do zastanowienia się 
nad różnicą, zachodzącą między naszym 
stanem gospodarczym sprzed 20 laty, 
a chwilą obecną.

Ten nasz start gospodarczy sprzed 
lat 20 plastycznie opisał w swym expo
sé budżetowym w Sejmie wicepremier 
Kwiatkowski. „Rolnictwo nie było zdol
ne do wyżywienia własnego kraju, pro
dukcja przemysłowa cofnęła się poniżej 
20°/« stanu przedwojennego, produkcja, 
związana z kardynalnymi wymogami 
państwa, obsługująca tak ważne sprawy 
jak obrona i komunikacja, nie istniała. 
Nie było gdzie mieszkać, w co się u- 
brać, czym palić w okresie zimy. Nie 
było ani organizacji państwowej, ani 
pieniędzy, była tylko ruina materialna”.

I dopiero gdy to sobie uprzytom- 
nimy, możemy należycie ocenić nasze 
osiągnięcia gospodarcze w ciągu tych 
20 lat.

Jakże dalecy jesteśmy od tych cza
sów, kiedy minister skarbu w Senacie, 
wskazując, iż fundamentem uzdrowienia 
skarbu i waluty jest sprawa równowagi 
budżetowej, przytaczał obiegające wów
czas poglądy; „Są wysuwane dzisiaj 
tezy, że w ogóle równowaga budżeto
wa o własnych siłach jest rzeczą zu
pełnie niemożliwą”... Tak twierdzono 
jeszcze w roku 1926, w kwietniu, na 
kilkanaście dni pfzed czynem majowym 
Józefa Pisudskiejgo.

Mówiono wtedy i inne rzeczy, 
które dziś czyta ,się jakby bajkę. Mó
wiono, że nie możemy produkować 
sprzętu techniczno-wojskowego, bo się 
to nie opłaci... Mówiono, że nie możemy 
przejmować we własne ręce wielkiego 
przemysłu, gdyż nie mamy fachowców... 
Mówiono, że nie możemy myśleć o ek
spansji węgla polskiego przez morze 
Bałtyckie, gdyż jest to niedoważony, 
fantastyczny pomysł...

W świetle tych poglądów i nasze
go stanu gospodarczego sprzed kilku
nastu zaledwie lat — jakże cudowna 
wydać się nam musi obecna przemiana, 
jakież olbrzymie osiągnięcial

Była w ciągu tego okresu kilku
letnia przerwa kryzysowa. Zdołaliśmy 
ją  przebyć bez poważniejszych wtrzą- 
sów. Zdołaliśmy obronić naszą walutę i 
uniknąć deficytów w gospodarce pań
stwowej w tej wysokości, jaka o wiele 
silniejszych gospodarczo państwach na
rastała do astronomicznych cyfr.

Nastąpił potem zwrot koniunktury 
ku lepszemu — i stan ten przetrwał 
również i przez rok 1938, mimo że w 
szeregu państw wystąpiło równocześnie 
osłabienie koniunktury, wystąpiły pewne 
przejawy kryzysowe.

Wzrost rentowności procesów go
spodarczych w Polsce, wzrost konsum- 
cji wewnętrznej, handlu i transportów 
daje się zawrzeć w cyfry statystyczne, 
wykazujące, niezbicie, że szczęśliwie 
zdołaśmy uniknąć wahań na rynku go
spodarczym i finansowym.

Fundamentem, na któryfn oparliśmy 
tę sprawę gospodarczą, było niewąt
pliwie utrzymanie w ciągu lat ostatnich 
równowagi budżetowej. Już czwarty 
preliminarz budżetowy, przedstawiony 
parlamentowi, stoi na zasadzie tej rów
nowagi.

Na tym fundamencie można też 
było budować. Budować nową Polskę. 
Usuwać zaległości z okresu niewoli; 
wyjść z prymitywu. Magiczne słowo, 
które wyraża ten pęd budowlaąy, zwie 
się — inwestycje. 4 letni plan finanso
wy, z którym przystąpiliśmy do tej 
akcjiy. objął kwotę 2300 milionów zł. 
Z tego przypadło na inwestycje prze
mysłowo-obronne 732 miln., na koleje 
445 miln., na drogi i mosty 450 miln., 
na melioracje i regulacje rzek 160 miln., 
na kredyty budowlane 141 miln., na 
budownictwo szkolne 104 miln., na in
westycje pocztowe i teletechniczne 100 
milionów zł.

Lecz był to początek zaledwie. W 
r. 1938 następuje dalsze wzmocnienie 
idei inwestycyjnej. Zostaje opracowany 
plan 15-letni, podzielony na 5 okresów 
trzyletnich, z których pierwszy .ma kwo
tę 1200 milionów, dostarczonych Fun
duszowi Obrony Narodowej, służyć 
zwiększeniu naszego potencjału obron
nego, a kwotą 800 milionów innym ce
lom naszej gospodarki narodowej.

Tak w najogólniejszych zarysach 
przedstawia się bilans osiągnięć roku 
1938 i takie są aspekty na najbliższą 
przyszłość.

Koncetracja wysiłków, która nam 
umożliwiła wyzyskanie koniunktury po- 
kryzysowej, utrzymanie równowagi bu
dżetowej, rozwinięcie wielkiej akcji in
westycyjnej, stworzenie Centralnego O* 
kręgu Przemysłowego, wejście na dro
gę zatarcia różnic gospodarczych mię
dzy „Polską A ” i „Polską B ” — nie 
może osłabnąć również i w roku, który 
właśnie rozpoczynamy.

Wręcz przeciwnie: winna zwielo
krotnieć jeszcze. Od tej dolnej granicy 
w stwarzaniu pomyślniejszych warun-

Legenda C. O. P.
Każda rzecz podjęta na miarę nie

codzienną tworzy obok siebie legendę. 
Poczynania i wysiłki gigantyczne po
budzają do żywszej pracy fantazję 
ludzką. Jeżeli fantazja sama pracuje 
bez możności bezpośredniego obserwo
wania zachodzących przemian w rze
czywistości, tym więcej czarodziejskie 
kreśli obrazy. Taką legendą już w 
Polsce otoczona jest sprawa budowy 
Centralnego Okręgu Przemysłowego.

Legenda Centralnego Okr. Prze
mysłowego ma dwa odcienie: Pierwszy 
dodatni —  to podniesienie do godności 
symbolu wysiłków i możliwości twór
czych Polaków. Symbolem jest w Pols
ce Stalowa Wola—miasto w legendzie 
rosnące z godziny na godzinę tak, że sła
wne anegdotki o tempie amerykańskich 
budowli tracą posmak wszelkiej sen- 
sacyjności. —$Zresztą ta strona le
gendy C. O. P. o tempie budowy Sta
lowej Woli, Dębicy, Rzeszowa czy in
nych zakładów przemysłowych nie wie
le odbiega od rzeczywistości. Tutaj 
fantazja pracowała w konfrontacji je
żeli nie z rzeczywistym obrazem to z 
wiadomością prasową.

Ale jest i drugi odcień —  ujemny. 
Oto wystarczył wypadek, że gdzieś, 
kogoś po zjedzeniu obiadu na obszarze 
C. O. P . zabolał żołądek. Zresztą nie 
ustalono dokładnie przyczyn tej dole
gliwości. Fakt był, że bolał. Fantazja 
płodna zaczyna pracować. Snuje ma
kabryczne pomysły, trudne do uwierze
nia, świadomego szkodzenia na zdro
wiu i t. d. Taka fantazja wysnuta z 
własnej chorobliwej imaginącji usuwa 
się spod wszelkiej kontroli rzeczywis
tości. Niemniej rośnie... Przechodzi 
z ust do ust coraz groźniejsza, coraz 
niebezpieczniejsza...

To są dwa odcienie legendy o 
C. O. P. O ile pierwszy jest twórczy,
0 ile pierwszy jest upoetycznieniem 
faktycznych wysiłków o tyle drugi od
cień jest świadomym lub nie, ale w każ
dym wypadku jest robieniem defetyzmu.
1 głosicieli takich legend należy pięt
nować jako . szkodników w twórczej 
pracy C. O. P.

ków gospodarczych dla kraju, od któ
rej odbiliśmy się tak szczęśliwie — mu
simy piąć się stale i konsekwetnie, ze 
zdwojoną energią i w szybkim tempie 
ku górze siły gospodarczej i dobroby
tu, mobilizując wszystkie środki i usu
wając wszystkie przeszkody.__________

In tr o l ig a to r n ia  Woźniaka Stanisława, 
Mielec, ul Sobieskiego 19.
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Na progu Nowego Roku
Rozpoczynamy trzeci rok plano

wych wysiłków w dziedzinie gospo- 
darczej dla budowy lepszego jutra Pol
ski. Podstawą i zasadą działania jest 
koordynacja poczynań państwa i jedno
stek. Z dotychczasowych dwuletnich 
wyników możemy być dumni. Tempo 
realizacji planu gospodarczego budzi 
podziw. I aczkolwiek nie można twier
dzić, aby wspomniana zasada koordy
nacji poczynań państwa i jednostek 
całkowicie była zrealizowana, tym nie 
mniej globalny wynik przeszedł zamie
rzenia twórców planu. Niedociągnięcia 
prywatnej inicjatywy nadrabia państwo.

Należy sobie jednak uprzytomnić, 
że przy dalszym realizowaniu planu 
przebudowy struktury gospodarczej Pol
ski dystansowanie prywatnej inicjatywy 
wysiłkiem państwowym nie może mieć 
miejsca. Zagadnienie większego uakty
wnienia inicjatywy prywatnej jest tro
ską zarówno kierowników gospodarki, 
państwowej jak i przedstawicieli samo
rządu gospodarczego. W poszukiwaniu 
jednak rozwiązań tego zagadnienia czę
sto stawia się twierdzenia i wysuwa 
postulaty niemożliwe do przyjęcia albo 
zgoła nierealne.

Tworzy się konstrukcje sztuczne, 
teoretyczne, według wzorów sprzed 
kilkudziesięciu lat i podaje jako najle
psze rozwiązania tego ważnego' i tru

dnego problemu. Pomija się okoliczno
ści te, że współczesne życie gospodar
cze przeszło szereg przeobrażeń, że w 
wielu wypadkach klasyczne formuły 
motywów gospodarowania, jak chociaż
by motyw egoizmu gospodarczego, nie 
mogą być obecnie jedynymi motywami 
gospodarczej działalności.

Zagadnienia Centralnego Okręgu 
Przemysłowego wymagają odmiennego 
podejścia. Przede wszystkim trzeba so
bie uprzytomnić, że stawianie ich wy
łącznie na płaszczyźnie gospodarczej 
nie może mieć miejsca. Nie znaczy to 
wcale, żeby przy rozwiązywaniu po
szczególnych zagadnień—jak chociażby 
zagadnień naktywnienia inicjatywy pry
watnej,—usuwać kompletnie momenty 
gospodarcze. Tylko momenty natury 
gospodarczej muszą być korygowane 
momentami innymi, podyktowanymi na
szą państwową racją stanu. Z tych cho
ciażby względów konstrukcje oparte o 
wzory klasyczne są nie do przyjęcia.

W związku z tym zagadnieniem, 
zagadnienie naktywnienia inicjatywy 
prywatnej na terenie Centralnego Ok
ręgu Przemysłowego w pierwszym rzę
dzie sprowadza się do zagadnienia 
człowieka, jako podmiotu gospodarcze
go; człowieka jako swoistego typu. Ta
kiego, który by umiał pogodzić interes 
osobisty z interesem ogólnym. Człowiek

taki musi traktować pracę na odcinku 
gospodarczym jako służbę, pełnioną w 
interesie przyszłych pokoleń. Teren Cen
tralnego Okręgu nie może być dla nie
go jedynie terenem szybkiego boga
cenia się — poprostu terenem eksplo
atacyjnym. Zagadnienie przyciągnięcia 
na teren takiego typu działacza gospo
darczego rozwiązać ma zarazem sprawę 
budzenia aktywności inicjatywy pry
watnej. 'Nie można bowiem rozwiązy
wać tego zagadnienia od strony two
rzenia dogodnych warhnków — takich 
warunków według wzorów klasycznych. 
Tego rodzaju bowiem warunki, po pier
wsze nigdy nie będą mogły być stwo
rzone, a po drugie— przyciągną element, 
dla którego kwestia zysku będzie je
dynym i wyłącznym kryterium działania.

Dlatego u progu Nowego Roku, 
w którym zagadnienie pobudzenia ini
cjatywy prywatnej w działalności gos
podarczej na terenie C. O. P. będzie 
dominującym, należy wyrazić życzenie, 
by typ działacza gospodarczego o na
stawieniu, które się określa mianem 
patriotyzmu gospodarczego, jak najry
chlej i w jak największej ilości był 
zrealizowany. Bowiem w związku z bu
dową C.O.P. „weszliśmy na drogę, 
z której już zawrócić nie można” .

Złói ofiarą na P o m o c  Z i m o w ą

Kredyty budowlane na 1939 r.
Komitet ekonomiczny ministrów 

ustalił na ostatnim posiedzeniu ogólne 
normy kredytów budowlanych na rok 
1939. Ustalono, że normy te wynosić 
będą zasadniczo 26 proc.

Dla miast: Warszawy, Krakowa, 
Gdyni, Łodzi i Poznania określono 
normę wyższą, a mianowicie 30 proc.

Z  uwagi na duże i palące potrze
by w zakresie budownictwa mieszka
niowego na terenie Centralnego Okrę
gu Przemysłowego Komitet ekonomicz
ny wyznaczył najwyższą normę kre
dytu budowlanego — 40 proc. — dla 
miast C. O. P ’

Ogólny roczny kontyngent kredy
tów budowlanych w latach 1939, 1940 
i 1931 wyniesie 43 miln. zł. Z sumy 
tej 12 miln. zł. przeznaczono na bu
downictwo robotnicze z tym jednak, że 
takie urządzenia jak sale zebrań, czy
telnie, sklepy i przedszkola mają być

wliczane od ogólnej kubatury, która 
jednak nie może w poszczególnym wy
padku przekraczać 5 proc. ogólnej ku
batury budującego się osiedla.

W związku z tą akcją kredytową 
zaznaczyć trzeba, że z wymienionych 
kredytów korzystać będą mogły miesz
kania nie większe niż trzypokojowe z 
kuchnią (powierzchnia nie większa niż 
80 m2).

Wysokość kredytu budowlanego 
dla T. O. R. — na|l mieszkanie — o- 
kreślono na 5.000, dla Gdyni i Central
nego Okręgu na 7.000 zł.

Mając na uwadze przyśpieszenie 
prac nad budownictwem mieszkanio
wym, komitet ekonomiczny uznał, że 
konieczne są zarządzenia, mające na 
celu uproszczenie, przyśpieszenie i po
tanienie sprawy zatwierdzania planów 
budowlanych.

Wzrost produkcji w 1938 r.
Wskaźnik produkcji przemysłowej 

w r. ub. podniósł się o 7°/0. W posz
czególnych działach wzrost przedstawia 
się następująco:

góm. naftowe 1
górn. cynku i ołowiu 1
przemysł drzewny . 2
hutnictwo żelazne 4
przemysł włókienniczy 4

„ odzieźc wy 4
„ mineralny 5
„ poligraficzny 6

górnictwo węglowe 7
przemysł chemiczny 7
gaz ziemny. 8
przemysł papierniczy 8
sole potasowe 8
przemysł spożywczy 10
energia elektryczna 10
ruda żelazna 12
przem. metal, i maszyn. 13

„ elektrotechniczny 20
sól kamienna i warzona 22
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P r z e g l ą d  p r a s y
O ceg łą  wielkopolską dla województw  

centralnych i wschodnich
„Codzienna Gazeta Handlowa” 

przynosi ciekawy i wyczerpujący arty
kuł p. Wł. Stopy na temat roli wielko
polskiego przemysłu ceglarskiego w 
akcji budowlanej woj. centralnych i 
wschodnich.

Jak wynika z rozważań autora, 
wielkopolski przemysł ceglarski zaczy
na się powoli dźwigać z długotrwałe
go zastoju, choć daleko mu do świet
nych czasów przedwojennych. Na prze
szkodzie stoją nie tylko niedomagania 
koniunkturalne, ale i strukturalne. Przy 
drożyźnie transportu kolejowego dos
konała cegła wielkopolska nie znajdu
je rynków zbytu.

Potencjał tymczasem próduk- 
cyjny wielkopolskiego przemysłu 
ceglarskiego jest bardzo poważny 
i określa się zdolnością produk
cyjną około 300 milionów sztuk 
cegły i innych wyrobów rocznie, 
wyrobów, przytem pierwszorzęd
nej, a o ile zwłaszcza, chodzi o 
materiały cienkościenne — niedoś
cignionej wprost jakości.

W tych warunkach wielkopols
ki przemysł ceglarski preaystyno- 
wany byłby niejako do spełnienia 
ważnej misji gospodarczej w sto
sunku do województw centralnych 
i wschodnich, gdzie z jednej stro- 
ny zagęszczenie cegielń jest je s z 
cze daleko niedostateczne i tech
nika produkcji za małymi wyjąt
kami dość jeszcze prymitywna, a 
same wyroby ceglarskie w jakoś
ci nie najlepsze, jak% z drugiej 
strony, gdzie wobec przechodzenia 
od budownictwa nieogniotrwałego 
do budownictwa murowanego, ist
nieją na długie lata poważne moż

liwości zbytu dla materiału ceg
larskiego. Gdy bowiem procento
wy stosunek budynków murowa
nych w Poznańskiem w miastach 
wynosi około 100proc., a po wsiach 
około 70. proc., to w województ
wach wschodnich i centralnych 
stosunek ten wyraża się dla miast 
cyfrą od 8 proc. do 60 proc. O- 
becnie zaś p o w s t a j e  n o w e  za
g a d n i e n i e  b u d o w y  C e n 
t r a l n e g o  O k r ę g u  P r z e m y s 
ł o w e g o ,  który ze względu na 
powstawanie obiektów fabrycznych 
oraz obiektów ważnych ze wzglę
du na obronę Państwa, [wymaga 
specjalnie wysokich gatunków wy
robów ceglarskich. .

Rola zatem, jaką miałby\do speł
nienia wielkopolski przemysł ceg
larski wobec województv central
nych wschodnich—byłaby poważ
ną i zaszczytną.

Tymczasem dotychczasowe potrze
by budownictwa w C. O. P. zaspakaja 
produkcja przede wszystkim miejscowa. 
W związku z szybką rozbudową Cen
tralnego Okręgu powstało tutaj i nie
wątpliwie powstanie jeszcze szereg za
kładów ceglarskich, które będą miały 
byt zapewniony przynajmniej na czas 
rozbudowy C.O.P. Dobra koniunktura 
dla cegły potrwa tu jeszcze dość dłu- 
g°-

Niestety, dalszy zasięg możli
wości zbytu wielkopolskich wyro
bów ceglarskich na rynkach wo
jewództw centralnych i wschod
nich utrudnia taryfa kolejowa. 
Dość powiedzieć, że po przeszło- 
rocznej obniżce taryfy na dal
szych odległościach, dziś jeszcze 
przewóz tysiąca sztuk cegły Jz

Poznania do Warszawy przy śre
dniej cenie loco cegielnia 32 zł. 
za tysiąc — kosztuje zależnie od 
wagi cegły od 18 do 22,50 zł. d
do większości miejsc zapotrzebo
wania w Centralnym Okręgu 
Przemysłowym do 30 zł. Nic więc 
dziwnego, że przywóz na dalsze 
odległości zupełnie odpada, że 
pierwszorzędne wielkopolskie w y- 
r o b y  c e g l a r s k i e  n i e  d o c i e 
r a j ą  w o g ó l e  d o  C e n t r a l 
n e g o  O k r ę g u  P r z e m y s ł o 
w e g o ,  i ż e  w t y c h  w a r u n 
k a c h  d o j d z i e  n i e w ą t p l i “ 
w i e  d o  u t w o r z e n i a  w C e n 
t r a l n y m  O k r ę g u  P r z e m y s 
ł o w y m  n o w y c h  c e g i e l n i ,  
które z chwilą gdy zapotrzebo
wanie w tym Okręgu po okresie 
gorączki budowlanej ograniczy 
się do rozmiarów normalnych< 
stworzą tylko niepotrzebną nad
produkcję.
Poprawę możliwości gospodar

czych wielkopolskiego przemysłu ceg
larskiego widzi autor w spełnieniu 
dwóch zasadniczych postulatów:

1) w cofnięciu wprowadzonych 
dla przewozu dziurawki, pusta
ków i dachówki ostatnich pod
wyżek stawek przewozowych oraz

2) w dopuszczeniu go na rynki 
zbytu Centralnego Okręgu Prze
mysłowego drogą ustanowienia 
na wszelkie wyroby ceglarskie do 
tego Okręgu przewożone specjal
nej taryfy ulgowej.

Ceny benzyny
Izby przemysłowo-handlowe doko

nały zestawienia ceny 1 litra benzyny 
w Polsce i innych państwach. Cena 1 
kg. benzyny w Polsce (Warszawą) wy
nosi 58 gr. W Stanach Zjednoczonych
— 26,6 gr., w Rumunii 36 gr., w Danii
— 36,1 gr., w Szwecji — 36,3 gr., w 
Belgii — 42,3 gr., we Francji — 53 gr., 
w Czechosłowacji «— 64 gr., w Szwaj
carii — 74,5 gr., w Niemczech 82—88 
gr., we Włoszech 91 gr.

W  yda wnictwa
Staraniem Związku Izb Przemysło

wo-Handlowych R. P. ukazało się dru
gie wydanie „Spisu Organizacji Gos
podarczych” na rok 1939.
Przedstawiciel Izby w Wojewódzkiej 

Radzie Fuduszu Pracy
Do Wojewódzkiej Rady Funduszu 

Pracy w Kielcach delegowała Izba w 
charakterze swego przedstawiciela rad
cę prawnego Izby, dr. J. Brauna.

R E S U R S A  W S A N D O M I E R Z U
U R Z Ą D Z Ą

W I E L K Ą
Z A B A W Ę

S Y L W E S T R O W Ą
NA KTÓRĄ WSZYSTKICH ZAPRASZA
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P r z e g l ą d
Przełomowy rok gospodarczy

W  pow odzi now orocznych artyku
łów  prasowych, które omawiały cało
kształt dorobku polskiego w roku 1938 
—  zwraca m. in. uwagę artykuł o  zna
czeniu gospodarczym  roku 1938 zamie
szczony w poznańskim „N owym  Kurie« 
rze” .

Rok 1938 będzie miał w hiitorii gos
podarczej Polski Niepodległej szczególnie 
ważkie znacz'enie. W  roku tym bowiem w 
samym sercu kraju, wokół wideł Wisły i 
Sanu powstało nowe, potężne centrum 
gospodarcze, świadectwo naszej siły i dy
namizmu, jeden z podstawowych czynni
ków, gwarantujących nienaruszalność na
szych granic.

Rok miniony był rokiem decydującym 
dla koncepcji stworzenia Centralnego O- 
kręgu Przemysłowego. Ogrom prac w ro
ku tym dokonanych wskazuje, że konce
pcja Okręgu Centralnego była realna, wy
konalna, że dziś nie ma już od niej od- 

■ wrotu.
Większość powstających tam wytwórni 

u ruchomi ̂ normalną produkcję w roku 1939.
Plan państwowy przewiduje szereg dalszych 
wielkich inwestycyj podstawowych. Nad
chodzący rok będzie więc dalszym etapem 
w naszym marszu od Polski rolniczej do 
Polski rolniczo-przemysłowej.

Rzemiosło w rozbudowie C.O.P.

„Gazeta Polska” z dn. 3 stycznia 
b. r. zamieszcza ciekawy artykuł sw ego 
kieleckiego korespondenta p. t. „Słaby 
udział rzemiosła w rozbudowie C .O .P.”
—  Autor w ychodzi w rozważaniach na 
ten temat od  stwierdzenia, iż rzemiosło 
woj. kieleckiego nie odczuło na sobie 
dobroczynnych skutków rozbudowy 
Centralnego Okręgu Przemysłowego, a 
pomyślniejszą jego sytuację w roku 
ubiegłym wytłumaczyć by należało ra
czej ogólną poprawą koniunktury g os
podarczej niż wpływem Centralnego 
Okręgu.

A  oto początek litanii przyczyn te
g o  stanu rzeczy:

Na ten stan rzeczy składś się szereg 
przyczyn. Jedną z nich —  i zdawałoby się 
najważniejszą — jest to, że wszystkie 
główne ośrodki C. O . P. znajdują się poza 
granicami wojew. kieleckiego, na terenie 
wojew. lwowskiego i krakowskiego. Z wy
jątkiem szybko rozbudowującego się mia
sta Skarżyska-Kamiennej i samego Sando
mierza — żadne z miast wojew. kieleckie
go nie wciągnięte zostało do tej pory w 
orbitę ruchu inwestycyjnego i wpływów 
gospodarczych C. O. P., a w każdym ra
zie wpływy te zaznaczyły się w stopniu 
minimalnym.

Ten powód nie jest jednak najistotniej
szy. Również rzemiosło wojew. krakow
skiego i lwowskiego niewiele zyskało na 
rozbudowie C. O. P. Działają tu zatem 

-przyczyny inne, ogólniejszej natury.
Chcąc je zrozumieć, należy zdać sobie 

sprawę z tego, że rozwój rzemiosła uza-

p r a s y
leźniony jest ściśle od rozwoju nowych 
miast i osiedli. Rzemieślnikami nie są wy
kwalifikowani robotnicy, których brak pow
stające zakłady fabryczne stale odczuwają 
— i brakowi temu radzą przez organizo
wanie specjalnych kursów dla sił robo
czych niewykwalifikowanych lub bezrobot
nej młodzieży. Rzemieślnikami są ci wszys
cy rękodzielnicy, którzy zaspokajają po
trzeby mieszkańców miast i osiedli —  są 
nimi piekarze, wędliniarze, krawcy, szew
cy, stolarze... A  dla nich —■ jak sami twier
dzą — brak w C. O . P. odpowiednich 
warunków agzystencji. I to właśnie ma 
być główną przyczyną minimalnego udzia
łu rzemiosła w życiu i rozwoju C.O.P.

Takie jednak stanowisko rzemiosła 
uznaje autor artykułu za zbyt jedno
stronne i stwierdza, że jednym z waż
nych pow odów  „rzekom ego upośledze
nia” rzemiosła w Centralnym Okręgu 
jest — „brak inicjatywy własnej” : rze
mieślnik powinien walczyć o  od p o 
wiednie warunki własnej egzystencji. 
Wołyń „ośrodkiem turystyki” dla C.O.P.

W  związku z planem racjonalnego 
zagospodarowania W ołynia, a przede 
wszystkim z zamierzoną rozbudow ą 
sieci dróg komunikacyjnych, Express 
Poranny z dnia 2 stycznia pisze, co  
następuje:

Autostrada wołyńska będzie pierwszym
szlakiem turystycznym i wypoczynkowym, 
który przynajmniej w najważniejszych 
swych odcinkach odpowiadać będzie nor
mom amerykańskiej szosy parkowej, a 
więc będzie drogą wyłącznie dla ruchu 
motorowego.

Jest to tym ważniejsze, że W o ł y ń  
o d g r y w a  r o l ę  z i e l o n e j b a z y  d l a  
C e n t r a l n e g o  O k r ę g u  P r z e m y s 
ł o w e g o .

Sytuacja na krajowych rynkach zbo
żowych po świętach.

Jakkolwiek podaż krajowa zbóż 
w okresie poświątecznym jest niewielka, 
korzystniejsze sprzedaże zagraniczne 
spowodow ały lekką zwyżką cen, wzmac
niając tendencję. Większe zaintereso
wanie żytem wykazują młyny krajowe. 
W ojsk o większych zakupów nie czyni. 
Owsa nie zakupuje wcale. Miało miej
sce kilka zakupów mniejszych tylko dla 
uzupełnienia rezerw. Podaż na pszenicę 
minimalna, wskutek jednak zwyżki lek
kiej cen na inne zboża chlebowe, notu
je się wyższe ceny również na pszenicę, 
przy równocześnie większym zaintere
sowaniu kupna. Najwyższe ceny za 
pszenicę jednolitą płacono w dniu 57 
grudnia na giełdzie lubtlsk iej—  21.75 
— 22.00, najniższe na giełdzie poznań
skiej 18.00— 18 50. Za żyto I stand, naj
wyższe płacono na giełdzie krakowskiej 
16.00—  16.50, najniższe na rówieńskiej 
13.25— 13.75.

W sprawie 
B a n k u  M o t o r y z a c y j n e g o

Spośród wielu czynników, jakie sto
ją na przeszkodzie w rozwoju motory
zacji krajowej, jednym z ważnych ha
mulców jest bez wątpienia brak tanich 
kredytów motoryzacyjnych. U dogodnie
nia kredytowe w tej dziedzinie istnieją 
w innych państwach, przyczyniając się 
walnie do  realizowania idei motoryza
cji.

Chodzi o  to, aby i w Polsce, któ
ra jest krajem słabo zmotoryzowanym, 
zorganizować dogodne formy kredytu 
oparte na udzielaniu pożyczek pod za
staw sam ochodów. Jest to udogodnie
nie, które zachęca do  kupna samocho
du, ułatwia spłatę należności w małych 
ratach miesięcznych w ciągu kilku na
wet lat, umożliwiając uzyskiwanie po
życzek pod zastaw posiadanego już 
wozu.

W ydane niedawno rozporządzenie 
do ustawy o  zastawie rejestrowym na 
sam ochody —  stwarza dogodne warun
ki zabezpieczające wspomniany kredyt. 
Nie ma w ięc żadnego ryzyka jeśli idzie 
o  pożyczki dla tych, [którzy chcą na
być, względnie dla tych, którzy już po
siadają samochody.

Urzędy wojewódzkie zakładają już 
odpow iednie księgi rejestrowe, które 
będą czymś w rodzaju „hipotek”  samo
chodow ych . W księgach tych notow a
ne będą wozy obciążone zobowiązania
mi właściciela w obec firmy sam ochodo
wej czy instytucji kredytowej.

Jak słychać — w związku z tymi wa
runkami —  czynione są przygotowania 
do zorganizowania instytucji finanso
wych dla kredytu m otoryzacyjnego w 
Polsce. Z inicjatywy zrzeszenia kupców 
sam ochodowych R. P. wyszedł projekt 
utworzenia specjalnego Banku M otory
zacyjnego. Finansowe podstawy dla te
go Banku M otoryzacyjnego miałyby 
dać: przemysł motoryzacyjny, towarzy
stwa ubezpieczeń i kupiectwo sam ocho
dowe.

Należy się spodziewać, że podjęte 
już w tej sprawie kroki przyczynią się 
rychło d o  zrealizowania tego szczęśli
w ego projektu.
Gdy zaistnieją wspomniane udogodnie
nia kredytowe, ważna z wielu w zglę
dów  sprawa motoryzacji kraju ruszy 
żyv\o z martwego dotychczas punktu.

Uboga wieś pod Przemyślem atara się 
o nominację na letnisko

Kuńkowce pod Przemyślem, siedzi
ba gminy zbiorow ej, podejmują stara
nia, aby uzyskać, awans na letnisko, 
które m ogłoby przysporzyć dochodów  
miejscowej ludności.
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Jubileusz pożytecznej placówki gospodarczej 
W  40-lecie K.K.O. pow. tarnobrzeskiego

Dnia 29 listopada ub. r. święcił Tar
nobrzeg podniosłą uroczystość 40-lecia 
istnienia Komunalnej Kasy Oszczędno
ści, która na terenie powiatu jest jedy
ną polską placówką gospodarczą o cha
rakterze kredytowym.

W dzień jubileuszowy odbyło się 
uroczyste posiedzenie Rady Komunal
nej Kasy Oszczędności, na którym jej 
obecny przewodniczący, p. starosta po
wiatowy mgr. Tadeusz Len, —  wygło
sił przemówienie obrazujące całokształt 
życia i rozwoju tarnobrzeskiej K.K.O.

Założycielami tej poważnej insty
tucji kredytowej byli: ówczesny mar
szałek powiatu Zbigniew Horodyńskj 
właśc. majątku Zbydniów jako przewo
dniczący i członkowie: Zdzisław hrabia 
Tarnowski, Wojciech Wiącek b. sena
tor Rz. P., ks. kanonik Marcin Lusiak, 
dr. Surowiecki Antoni, adwokat, Wła
dysław Gryglewski i Gustaw Gawęcki.

Zycie to — jak wynikało z prze
mówienia p. Starosty — miało dwa pię
kne okresy rozwoju: jeden od założe
nia placówki w roku 1898 do roku 1914, 
drugi od roku 1934 do chwili obecnej.

Od roku 1934 datuje się początek 
nowego okresu w rozwoju tarnobrzes

kiej K.K.O.. Na czele Rady K.K.O. sta
je starosta powiatowy p. mgr. Tadeusz 
Len jako przewodniczący, a jako człon
kowie: ks. kan. Teofil Bukietyński, pro
boszcz w Antoninie, Artur hr. Tarnów 
ski, dr. Kazimierz Czarny, adwotat w 
Tarnobrzegu, Władysław Gul, wójt gm. 
zb. Zbydniów, Połowniak Michał, soł
tys gromady Stale, Jan Straub, rolnik z 
Alfredówki. Funkcję dyrektora pełni 
z całą energią i sprężystością p. dyr. 
Stanisław Balicki.

Miarą stałego rozwoju K.K.O. po
wiatu tarnobrzeskiego jest fakt, źe przy 
obejmowaniu dyrekcji przez dyr. Stan* 
Balickiego w grudniu 1934 roku— wkła
dy oszczędnościowe wynosiły 565.000, 
obecnie zaś wykazać się mogą poważ
ną pozycją 738.000 zł*. W tym ostatnim 
okresie czasu przeprowadzono sanację 
Kasy tak, że — po wyrównaniu Wszel
kich pretensyj —■' kapitał rezerwowy 
wzrósł obecnie z 55.000 do 72.000 zł.

Aktywności obecnej Rady i Dyrek
cji zawdzięczać należy, że promień dzia
łania K.K.O. rozszerzony został na te
reny Rozwadowa, odledłe dość znacz
nie od powiatowej instytucji i pozba
wione dotychczas placówki oszczędno

ściowej i kredytowej. Dziś jednak do
brze zorganizowany oddział w Rozwa
dowie wykazuje dużą ruchliwość, przy
nosząc tarnobrzeskiej centrali wcale po
ważne wkłady.

Na zakończenie uroczystości p. Sta
rosta mgr. T. Len udekorował p. dyr. 
K.K.O. Stanisława Balickiego srebrnym 
Krzyżem Zasługi za zasługi na polu 
pracy zawodowej, a p. Władysława,Gu
la brązowym Krzyżem Zasługi za wyda
tną pracę na polu działalności społe
cznej.

*

Przedstawiony na tym miejscu — 
z okazji czterdziestolecia — rozwój K. 
K. O. w Tarnobrzegu i bilans jej prac 
za minione czterdziestolecie, są najlep
szym dowodem, że Komunalna Kasa O- 
szczędności pow. tarnobrzeskiego 'wy
pełnia dobrze swoją rolę na jednym z 
ważnych odcinków życia gospodarcze
go w Centralnym Okręgu Przemysło
wym. Dotychczasowy stan i tempo prac 
wskazują, że instytucja ta weszła na 
drogę zdrowego rozwoju dla dobra 
Państwa i obywateli.

Z.

K
SANDOMIERZ

Gromada Trześń, której część włą
czona została na mocy rozporządzenia 
Rady Ministrów w obręb administra
cyjny miasta Sandomierza razem z Nad- 
brzeziem, Zarzekowicamii, Ostrówkiem, 
ma zamiar — jak słychać — wnieść do 
odpowiednich czynników petycję o cał
kowite przyłączenie do Sandomierza.

Zamierzenia te wypływają z pełne
go zrozumienia roli, jaką mieć będzie 
rozbudowa Sandomierza dla tych naj
bliższych miejscowości, które i dzisiaj 
związane są z tym miastem ścisłymi 
węzłami gospodarczymi.

*

W związku z włączeniem części 
powiatu tarnobrzeskiego do m. Sando
mierza nastąpiło w dniu 31 grudnia 
1938 roku — w obecności delegatów 
lwowskiej i lubelskiej Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów — przekazanie poczty Nad-

R O N I K
brzezie obwodowi pocztowemu w San
domierzu. Poczta Nadbrzezie pracować 
będzie odtąd jako Sandomierz 2.

Najbliższe wsie okoliczne, pozasan- 
domierskie, obsługiwane dotychczas 
przez listonosza z Nadbrzezia, korzys
tać będą odtąd z usług poczty w So
kolnikach.

Przyłączone do m. Sandomierza te
reny obsługiwać będzie poczta Sando
mierz 2.

PRZEWORSK
W związku z otrzymywanym od 

dwu lat zwiększonym dość znacznie 
kontygentem cukru, cukrownia i ra
fineria w Przeworsku systematycznie 
rozbudowuje i modernizuje swe urządze
nia. Przerób buraków na dobę zwięk
szył się z 150 wagonów na 200 wago
nów. Równocześnie zwiększyła się za
leżna od wytwórczości cukrowni do
chodowość małorolnych gospodarstw 
oraz zatrudnienie robotników rolnych

A
przy plantacji buraków. Obecnie zatru
dnionych jest tam dwa tysiące robot
ników,
NISKO

W Nisku otwarto obecnie 5-cio 
miesięczny kurs handlowy dla młodzie
ży chrześcijańskiej. Kierownikiem kur
su jest dr. Lendoński.
STALOWA WOŁA

W Stalowej Woli otwarta została 
z dniem 2 stycznia b. r. ekspozytura 
Starostwa Powiatowego w Nisku. Te
rytorialnie obejmuje ekspozytura swą 
działalnością b. gminę jednostkową 
Pławo; zakres kompetencyj w/g okreś
lenia w rozporządzeniu wojewody lwo
wskiego z dnia 21 listopada 1938 r.
KOLBUSZOWA

Kolbuszowska Spółka Samocho
dowa, która nadspodziewanie dobrze 
rozwiązała zagadnienie komunikacyjne 
Rzeszów - Kolbuszowa - Sandomierz, ża-
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racjonalnej hodowli bydła i trzody chle
wnej. W  południowej części hoduje się 
bydło czarnej rasy i trzodę chlewną 
typu bekonowego, na północy zaś byd
ło czerwone, rasy polskiej i trzodę 
chlewną typu słoninowego. W  części 
środkowej powiatu rozwinęła się dość 
silnie produkcja lnu. Zbyt trzody chle
wnej odbyw a się przeważnie do Pań
stwowych Zakładów Mięs iych w Dę
bicy. Zbywcami są członkowie Kółka 
roln.. Zbyt ten wynosił w roku 1938 
2600 sztuk świń i 518 ćieląt.

Z hodowlą bydła łączy się też ro
zwój mleczarstwa na terenie powiatu. 
Powiat posiada ogółem  11 mleczarń, 
24 śmietanczarń, 2 mleczarnie produ
kujące sery w Handzlówce i A lb igo
wej, skąd pochodzą sławne sery han- 
dzlowskie, i 1 bryndzarnię (Łańcut). W  
mleczarniach tych przerabia się dzien
nie od  300 do  8.000 1. mleka.

Południowa część powiatu, znana 
w Polsce z wzorow ych wiosek jak 
Handzlówka i Albigowa, jest silniej 
rozwinięta nie tylko pod względem rol
niczym, ale także pod względem prze
mysłowym. Tu najsilniej rozwinięta jest 
spółdzielczość, która w całym powiecie 
jest dobrze postawiona. Istnieją tu 2 
spółdzielnie rozdzielcze i spółdzielnie 
rolniczo-handlowe, jako sklepy, a prócz 
tego 21 sklepów Kółka rolniczego. Je
żeli chodziło spółdzelnie kredytowe, ist
nieje w Łańcucie K.K.O., w powiecie 
20 kas Stefczyka i Bank Spółdzielczy 
w Leżajsku. (dok. nast.)

Samorząd gospodarczy zabiega 
o ulgi przewozowe

Dla ułatwienia produkcji zakładom 
przemysłowym, działającym na terenie 
C. O . P., Delegatura Związku Izb Prze
mysłowo-Handlowych dla spraw C.O.P. 
w Sandomierzu wystąpiła do władz 
kolejowych o  przyznanie poszczegól
nym zakładom przemysłowym ulg prze
w ozow ych przy przewozie surowca i 
wyrobów wytworzonych w tych zakła
dach. Na skutek tego w ostatnim cza
sie w Nr 3 Dziennika Taryf i Zarzą
dzeń Kolejowych z b.r. ukazało się za
rządzenie o  zaliczeniu stacji kolejowej 
Sandomierz d o  stacyj, mogących sto
sować taryfę ulgową dla przewozu 
szkła taflowego. Produkcją szkła tafto
w ego zajmują się zakłady „Metan” pod 
Sandomierzem.

Zakłady przemysłowe „M etan” 
również uzyskały zniżkę taryfową na 
przywóz surowca potrzebnego d o  pro
dukcji, a mianowicie soli glauberskiej 
i sody amoniakalnej.

Niezależnie od tego Delegatura 
Związku Izb Przemysłowo-Handlowych 
dla C.O.P. w Sandomierzu stara się o 
dalsze ulgi dla poszczególnych zakła
dów , które zwróciły się o  nie do dele
gatury.

Akcja Funduszu Pracy
W  związku z rozwojem Centralne

g o  Okręgu Przemysłowego Fundusz 
Pracy stanął przed koniecznością roz
wiązania poważnego problemu zatrud
nienia na tym terenia. Powstające za
kłady przemysłowe, wzmożony ruch in
westycyjny, wzmagające się zatrudnie
nie,\;napły w ludności z >, innych stron 
kraju szukających pracy —  oto czyn
niki, które wymagały zorganizowania 
pracy na terenie powiatów, wchodzą
cych w skład COP.

I tak m. in. powołana została do 
życia z dniem 26.IX. 1938 r. Delegatu
ra W ojew ódzkiego Biura Funduszu Pra
cy w Sandomierzu. D o zakresu działa
nia Delegatury należy stałe utrzymy
wanie kontaktu z zakładami pracy w 
lu zatrudniania przez nie wyłącznie bez
robotnych zapośredniczonych przez 
Fundusz Pracy, kontrola i nadzór nad 
działalnością instytucji zastępczych Fun
duszu Pracy oraz czuwanie nad spraw
nym ich działaniem w zakresie pośred
nictwa pracy.

W ymienione na wstępie nowe wa
runki na rynku pracy przyczyniły się 
do tego, że działalność W ojew. Biura 
Funduszu Pracy uległa znacznemu roz
szerzeniu w dziedzinie pośrednictwa 
pracy.

W  ubiegłym okresie sprawozdaw
czym akcja ta skoordynowana była prze
de wszystkim w dw óch kierunkach:

a) rozładowania bezrobocia 
i b) łagodzenia jego skutków.

Pierwszy postulat realizowany był 
przez planową organizację robót pub
licznych i nawiązanie kontaktu z pry
watnym przemysłem odnośnie do  przyj
mowania do  pracy bezrobotnych za po
średnictwem Funduszu Pracy.

Zadanie łagodzenia skutków bez
robocia wypełniał Fundusz Pracy m.in. 
przez:

a) popieranie spółdzielczych za
kładów pracy,

b) organizację ogródków  działko
wych,

c) kształcenie i dokształcanie za
w odow e,

d) akcję kulturalno-oświatową.
W  porozumieniu z samorządem 

gospodarczym W ojew. Biura F. P. u- 
dzielało finansowego poparcia na orga
nizowanie spółdzielczych warsztatów 
pracy skupiających, bezrobotnych i to 
w tych ośrodkach, gdzie nie wpływa
ły one ujemnie na rozwój już istnieją
cych prywatnych zakładów pracy.

Na terenie woj. kieleckiego pow 
stało w ten sposób 10 warsztatów, za
trudniających ok. 700 bezrobotnych

rzemieślników (krawcy, szewcy, stola- 
rzo i szklarze). Finansowa pom oc F.P. 
wyniosła 68.000 zł. M. in. Spółdz. Prze
mysłu Drzewnego w Łącznej otrzyma
ła 11.000 zł., a Spółdz- Krawców Chrze
ścijan w Kielcach 3.000 zł.
Akcję kredytową na organizowanie o- 
gródków  działkowych przez F. P. na 
terenie woj. kieleckiego przedstawia 
poniższa tabelka: 
w roku l936/37 zł 22.160.00 
„ „ 1937^38 „ 116.000.00
„ „ 1938/39 „ 132.716.00

W  roku 1938/39 przydzielono m. 
in. nast. kredyty:

Radom 7.000 zł.
Ostrowiec 1.300 „
Skarżysko 800 „
Kielce 4.140 „

Ogólna ilość bezrobotnych korzy
stających z działek wynosiła 4.697 osób.

Licząc się z potrzebami rynku 
pracy. Fundusz Pracy zapoczątkował 
dokształcanie tych bezrobotnych nie- 
kwalifik., którzy znajdowali się w ewi
dencjach. Kursy takie zorganizowano 
w r. 1937 w Dąbrowie Górniczej i So
snowcu (przeszkolenie w grupie meta
lowej), w r. 1938 w Dąbrowie Górni
czej kurs przeszkolenia metalowego 
wyższego stopnia.

F. P. finansuje również kurs b ru -' 
karski, zorganizowany w Kielcach, na 
który uczęszcza 38 bezrobotnych.

W  trakcie organizacji są kursy 
następujące: dozorców  melioracyjnych 
w Kielcach, cholewczarzy w Stopnicy 
i metalowy w Sosnowcu.

Ponieważ sekcja kulturalno-oświa
towa prowadzona przez Fundusz Pra
cy  za pośrednictwem organizacji spo
łecznych nie dawała spodziewanych re
zultatów, w roku poprzednim przystą
piono do organizacji własnych świetlic 
i prowadzenia akcji kulturalno- oświa
towej wśród robotników zatrudnionych 
sezonow o poza miejscem ich żarnie- 
kania.

Zorganizowano 6 takich świetlic 
w okolicach Sandomierza dla 3 tys ro
botników zatrudnionych przy obw ało
waniu Wisły. Koszt organizacji i pro
wadzenia tej akcji wyniósł 8.700 zł. 
Akcja ta dała efekt' zupełnie pozyty
wny.

Pom oc na organizację kolonii le
tnich dla dzieći i młodzieży wyraziła 
się- przeciętnie kwotą 75.000 zł. w g o 
tówce i 50.000 zł. w naturze. Akcją o- 
bjęlych było  ca 30.000 dzieci rocznie.
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Inicjatywa prywatna Dębicy
Dębica odczuła bardzo wyraźnie 

dodatnie skutki gospodarczego oddzia
ływania Centralnego Okręgu. Rok 1938 
przyniósł miastu szereg poważnych pla
cówek handlowych, które w dużym 
stopniu wzmocniły polski stan posiada
nia w tej dziedzinie na terenie Dębicy. 
Ogólnie powstało tutaj w ciągu ub. r. 
12 placówek , gospodarczych, oczywi
ście chrześcijańskich. W większości są 
to sklepy galanteryjne, bławatne, skła
dy konfekcji damskiej i męskiej. Wyró 
żniają się one miłym i estetycznym wy
glądem.

W  tym pięknym rozwoju kupiect- 
wa polskiego na terenie Dębicy przo
duje element napływowy, a więc prze
de wszystkim kupcy z Poznańskiego i 
Pomorza. Oni to wnieśli pozytywny 
wkład pod żywą rozbudowę gospodar
czą w zakresie polskiego handlu, ini
cjatywą swoją pociągając polski ele
ment miejscowy.

Ostatnio otworzony został jedyny 
chrześcijański skład materiałów budo
wlanych Fr. Augustyna oraz zakład ta- 
picerski.

Zaznaczyć trzeba z uznaniem, iż 
samorząd terytorialny Dębicy idzie cał
kowicie na rękę poczynaniom rozwija
jącego się handlu polskiego. Ostatnio 
np. Zarząd miejski uchwalił budowę 
reprezentacyjnego domu handlowego, 
w którym znajdzie się miejsce na 16 lo
kali sklepowych wraz z odpowiednimi 
mieszkaniami dla ich właścicieli. Inicja
tywę Zarządu miejskiego uznać trzeba 
w tym wypadku za bardzo pożyteczną. 
Pozwoli ona rozwiązać dwa poważne 
zagadnienia: sprawę lokali sklepowych 
i sprawę mieszkań — dwa tak trudne 
problemy na terenie bodajże całego 
Centralnego Okręgu.

Poza handlem rozwijają się w Dę
bicy inne gałęzie życia gospodarczego. 
W dniach najbliższych uruchomiona zo
stanie przez jednego z przemysłowców 
z Wielkopolski nowoczesna stolarnia 
mechaniczna, nastawiona na fabrykację 
mebli. Do miasta przybyło również 
dwóch architektów — budowniczych, 
którzy odebrali pracę przedsiębiorst
wom niepolskim.

W polskim życiu gospodarczym 
Dębicy są jednak pewne luki, które 
domagają się uzupełnienia. I tak istnie
je zapotrzebowanie na: drukarnię, za
kład zegarmistrzowski, sklep z naczy
niami kuchennymi, sklep ze skórami i 
przyborami szewskimi oraz tapicerski- 
mi, skład farb i handel żelaza.

Kongres Izb Przemy
słowo-Handlowych
Z okazjj dziesięciolecia samorządu 

prżemysłowo-handlowego projektowane 
jest zorganizowanie kongresu izb, któ
rego'celem byłoby rozpatrzenie cało
kształtu zagadnień, związanych z uprze
mysłowieniem kraju.

Termin kongresu i szczegółowy 
jego program nie są jeszcze ustalone. 
Według wstępnego projektu, który ma 
być niebawem przedyskutowany na 
terenie międzyizbowym, kongres obra
dowałby w czterech komisjach.

Na komisji pierwszej projektowane 
są referaty w sprawach planowania w 
akcji uprzemysłowienia kraju, granic 
etatyzmu i interwencjonizmu, roli pry
watnego przedsiębiorcy w rozwoju prze
mysłu polskiego, roli porozumień gos
podarczych krajowych i międzynaro
dowych w rozbudowie przemysłu pol
skiego, organizacji gospodarczo-zawo
dowej społeczeństwa, sprawy gospo
darczego wychowania społeczeństwa i 
kształcenia zawodowego w Polsce i 
wreszcie zadań ustawodawstwa gospo
darczego ze stanowiska rozwoju prze
mysłu.

Komisja druga rozważałaby geo
graficzne przesłanki rozwoju przemys
łowego Polski, rolę Centralnego Okrę
gu Przemysłowego, przeludnienie wsi i 
miast oraz problemy energetyczny i 
komunikacyjny.

Na komisji trzeciej projektowane 
są referaty w sprawie problemu ren
towności, polityki cen, obciążeń pu
blicznych, płac i ochrony pracy, ceł i 
reglamentacji przywozu. Ponadto przed
miotem obrad tej komisji byłaby rola 
kapitału zagranicznego w rozbudowie 
polsk:ego przemysłu oraz'zadania pol
skiej polityki finansowej i kredytowej 
w akcji uprzemysłowienia. Wreszcie 
komisja czwarta rozważyłaby zadania 
handlu w akcji uprzemysłowienia kraju, 
problem aprowizacji w rozbudowie 
przemysłu, dotychczasowe rezultaty i 
dalsze wytyczne prac nad usprawnie
niem wymiany towarów na rynku wew
nętrznym i wreszcie problem bilansu 
handlowego i wymiany towarowej z 
zagranicą.

Projekt organizacji kongresu prze
widuje, iż wszystkie referaty byłyby 
zawczasu opracowane i rozesłane u- 
czestnikom, zaś sam kongres i jego 
obrady komisyjne polegałyby przede 
wszystkim na dyskusji nad referatami.

Ważne zagadnienie

Na pierwszym posiedzeniu sando
mierskiej Rady Miejskiej radny mec. 
Cybulski Jerzy imieniem Koła radzie
ckiego O. Z. N. złożył deklarację, 
podkreślającą między innymi koniecz
ność pracy nad spolszczeniem handlu 
i rzemiosła na terenie Centralnego O- 
kręgu Przemysłowego. Przytem jako 
zasadę wysunął, aby wszelkie dostawy 
dla miasta i jego przedsiębiorstw były 
oddawane Polakom wyznania chrześ
cijańskiego oraz aby parcele i place 
przeznaczone na sprzedaż były odstę
powane również tylko i wyłącznie Po
lakom.

Biorąc pod uwagę skład obecnej 
rady miejskiej jak i ważność wysunięte
go problemu przez mec. Jerzego Cy
bulskiego, nie ulega najmniejszej wąt
pliwości, że zasada ta stanie się obo
wiązująca dla władz miejskich. Nie 
mniej nie rozwiązuje ona całokształtu 
zagadnienia. Działalność Zarządu Miej
skiego obejmuje tylko część stosunków 
gospodarczych. Zatem i skuteczność 
tej zasady będzie częściowa.

Dlatego jako uzupełnienie j e j  wy
suwa się konieczność analogicznego 
nastawienia całego społeczeństwa. Je
żeli w stosunkach gospodarczych po
stawimy sobie zasadę, że wszelkie tran
sakcje mogą być zawierane tylko i wy
łącznie między Polakami — w dążnoś
ci do spolszczenia życia gospodarczego 
bardzo wcześnie będziemy oglądali do
datnie wyniki.

Społeczeństwo polskie w swojej 
historii posiada już tego rodzaju mo
menty, kiedy transakcja gospodarcza 
była oceniana z punktu widzenia pa
triotycznego. Społeczeństwo stawiało 
stawiało sobie jako dogmat, że obrót 
gospodarczy, a w szczególności ziemią, 
mógł być dokonywany tylko pomiędzy 
Polakami.

Odstępstwo od niego piętnowane 
było jako zdrada Narodu. Z  całej tej 
akcji, pomimo wielkiego wysiłku prze
ciwników, którzy w czasach zaborczych 
mieli nawet aparat rządowy do dyspo
zycji — społeczeństwo polskie wyszło 
zwycięsko.

Polskość Centralnego Okręgu Prze
mysłowego jest tak doniosłym zagad
nieniem i taki przedstawia ciężar ga
tunkowy, że społeczeństwo polskie mu
si przyjąć analogiczną postawę — co 
do problemu spolszczenia handlu i rze
miosła Ć. O. P.

Oszczędzajcie w Komunalnej Kasie Oszczędności w Tarnobrzegu 
i w Oddziale w Rozwadowie
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